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O d e z w a
„ F r e n t e  P o p u l a r ”

w Katalonii
BARCELONA, 1. 4 K atałoń- 

ski front ludow y ogłosił odezwę, 
w zyw ającą katalończyków  do o - 
brony kraju. Odezwa stwierdza, 
iż jest kwestią palącą oddanie do 
dyspozycji rządu 100 tys. ochot­
ników i ze poza tym 50 tys. ochot­
ników musi utw orzyć brygady 
fortyfikacyjne. Odezwa podpisa­
na jest przez wszystkie organiza­
cje zaw odow e i polityczne, w cho­
dzące w  skład katalońskiego fron ­
tu ludowego.

Bar „por? Żubrem”
daje piękny przykład

Znany szerok im  kołom  byw alców  
Lar „pod Ż u b rem ’’ — N. św ia t  36, 
zaopatruje się we w sze lk ie  a rty ku ły  
aprowizacyj ne praw ie  w yłączn ie  u 
dostawców Polaków . Sądzim y, że to 
godne uznania postępowanie dyrek­
cji Baru zapewni tenni sym patycz­
nemu lukalow i zasłużoną frekwencję.

Jrzuczunu upadku Schusclmidga SKaoI
W e w n ę t r z n a  s ła b o ś ć  A u s t r i i

F r o n t  o j e z y ź n i a n y  o p a r t y  o  ż y d ó w

Historia pow ojennej Austrii 
oraz tuk łatwej kapitulacji je j 
przed niemiecką zaborczością, 
może być w ym ow nym  ostrzeże­
niem i to tak w polityce zew ­
nętrznej, jak  i w ew nętrznej. 
Schu schniggowska Austria była 
m ianow icie przykładem  „silnych 
rządów ", rządzących jedynie fo r ­
malnie bez oparcia się o  społe-

względne —  liczyły  się, m im o 
wszystko, z innym i ugrupow ania­
mi politycznym i i pozoram i pra­
wa, o tyle „spadkobierca" jego 
Schuschnigg nie dorósł doń w 
najm niejszej mierze, a ponadto 
rozpoczął okres rządów czysto 
dyktatorskich, w brew  społeczeń­
stwu i austriackim interesom, 
przy stosowaniu najgorszych m e-

T a j e m n k z a  r o z g ł o ś n i a  f r a n c u s k a

Zw alcza rzqd Bluma
i  a t a k u j e  S o w i e t y

PARYŻ, 1. 4. Prasa paryska 
Zajniuje się w  ostatnich czasach 
zYWo tajemniczą sprawą niezna- 
neJ rozgłośni, która od pewnego 
czasu prowadzi silną kampanię 
Przeciw polityce frontu ludowego, 
zWalczając również premiera
Lluma. A udycje tej rozgłośni, któ 
la  tytułuje siebie „narodow ą", 
odbyw ają się regularnie o godz. 
3 óiin. 15 na krótkich falach.

Prócz wewnętrznych spraw

czeństwo i nie posiadających  na tod tępienia przeciw ników  oraz 
skutek tego żadnej rzeczyw istej usuwaniu wszystkich ew entual- 
siły w  groźnej dla siebie i d e cy - nych konkurentów . Oczyszczona 
dującej godzinie zewnętrznego w ięc została dawna —  mimo 
najazdu. wszystko dosyć szeroka —  plat-
T f c O L L F U S S  —  [form a rządowa, usunięci z m ej

S C H U f  “* p ' I t e k  ks. Stahrem berg, jak  i m jr.
O ile jeszcze Dollfuss posiadał Fey’ b liscy ^ p ó łp r a c o -

dlzży autorytel i oparcie w  m a- ^ c y  Doltfussa Pozostał jedynie
„ - i i  Schuschnigg i oddani m u  bezkrv-sach, a rządy jego —  silne i bez- , . . , . , „ . , ,

j tycznie i bezw olnie ludzie, dob ie -
rani najczęściej przypadkow o i
koni un kturaln ie.

POZORY SIŁY
A  rów nocześnie rozwiązano 

wszelkie ugrupow ania politycz­
ne, zastosowano, w obec przeci- 

i w ników  najbardziej ostre repre­
sje i terror. Obozy koncentracyj- 

zawierają .ne, aresztowania i wysokie kary 
za „antypaństw ow ą",

francuskich, audycje
ataki na Zw iązek Sowiecki. Prasa sądowe 
podaje, że dotychczas nie udało skierowaną przeciw ko Schuschnig 
się odnaleźć tajem niczej rozgłośni, gowi, działalność polityczną, szy- 
pomimo, że policja  francuska pro kany i prześladowania, donosi-
wadzi w  tej sprawie energiczne
śledztwo.

Dzienniki przypuszczają jedn o­
myślnie, że rozgłośnia została siwo 
rzona przez jedno z ugrupowań 
prawicowych.

S ł y n n a  s t a t u a  M a t k i  B o s k i e j
c c r a i z i o n a  z  k c r o n y  i o z d ó b

BIAŁOGRÓD, 1. 4. Słynna statua 
tkl Boskiej z Bystrzycy została o- 

sdzicma ze złotej korony i ozdób 
dtpgieh kamieni. Świętokradcy zra- 

owali również z kaplicy, gdzie się 
statua znajdoieata, drogie kamienie, 
srebrne wieńce i monstrancję, war­

tości pół miliona dinarów.
W czasie pościgu przez żandarmów 

świętokradcy zgubili skradzioną zło­
tą , koronę.

Wartość kładzionych przedmiotóY 
z którymi . udało się świętokradcom 
zbiec, przewyższa 1 milion dinarów.

P r o c e s  o

znajdzie się prze i Sadem Najwyższym
Głośna przed rokiem sprawa są­

dowa o działanie liczników telefo­
nicznych ma swój epilog przed 
najwyższą instancją sądową. Izba 
cywilna Sądu Najwyższego wy­
znaczyła na dzień 29 bm. rozpa­
trzenie sprawy, wytoczonej przez 
stołecznego adwokata Karena P.

A  S-cic.
Jak wiadomo ” a d w o ka t  wystąpił 

do sądu, kwestionując prawidło­
wość działania, l ic z n ik ó w  telefoni­
cznych i zgłosił p o w ó d z tw o  żąda­

jąc zwrotu sum wpłaconych za roz 
mowy nadkontyngentowe. Sprawa 
ta rozpatrywana była w  dwóch in­
stancjach, lecz sądy powództwo 
oddaliły, opierając się na zdaniu 
ekspertów, iż liczniki telefoniczne 
działają prawidłowo.

Adwokat Kairen nie dał jednak­
że za wygrane i wystąpił ze skar­
gą kasacyjną. W ten sposób znaj­
dzie rozstrzygnięcie ostateczne gło 
śny spór licznikowy.

cielstw o i uzależnianie posad oa 
należytego „zabarw ienia" polity­
cznego, —  oto cały system Schu- 
schniggowskiej polityki w ew ­
nętrznej.

P ow ołano za to do życia „o f i ­
cja lną" organizację polityczną, 
subsydiowaną i protegow aną w y ­
raźnie przez rząd wiedeński. B ył 
to pięknie nazyw ający się „front 
o jczyźn iany" osiągający n aw et i 
ppkaźne sukcesy ilościowe. Na 
zebraniach jego grom adziło się 
bow iem  w ielu  członków  i „sym ­
patyków", jednakowoż byli to nie 
mai w yłącznie ludzie zależni lub 
przestraszeni panującym  terro­
rem, związani z organizacją  je­
dynie urzędniczą lojalnością oraz 
w zględam i m aterialnym i. I dla­
tego nawet i licznych  członków  
posiadający  „ fro n t  ojczyźnia­
n y " nie posiadał siły w ew nętrz­
nej, nie m ógł przeciw działać co ­
raz silniejszem u rozrostow i na­
strojów  opozycyjnych, przede 
wszystkim prohitlerowskieh.

HITLEROWCY POD 
ZIEMIA

„R ozw iązane" bow iem  inne u - 
grupowania polityczne nie za­
przestały bynajm niej swej dzia­
łalności. Najżywszą działalność 
rozw ijała nielegalna partia naro­
dow o -  socjalistyczna, rozporzą­
dzająca nie tylko m oralnym  i 
materialnym  poparciem  Niemiec, 
ale i zdyskontowaną całkow icie 
na je j użytek ideą „w szóchnie-

9 9
9 9 myśli

Jak stworzyć piekło dla żydów
R e w e l a c j e  „ 5  r a n o ”

>■5 ra n o "  j ę c z y  deptać, upokorzyć, jak stworzyć im
Rówtufigie z tym domaga się zkmj. J to ma sposób

-ABC zamknięcia granic przed wszy -ABC : - nieść Jo Sejmu ustawę,
"tkinti żydami, którzy skądkoMek pozbawiającą obywatelstwa wszy- 
d°  Polski chcieliby p rz y je ch a ć . 1 te- ^ “ -h żydów, którzy obywatelstwo 

mu jeszcze za mało. Przecież są P**'skie “ ^ k a li  po roku 1918. |
leszcze żydzi, przebywający w Pol-  ̂ Gto skutld ustawy, przyjętej przez

zaog-

m iecką", Wyrażoną w  postula­
tach przyłączenia się do Rzeszy 
Niem ieckiej. A  postulat ten 
wśród m ieszkańców Austrii, bę­
dących m im o wszystkie różnice 
polityczne, religijne i m im o in ­
nych tradycji —  czystej krwi 
Niemcami, znajdow ał silny, nie­
raz entuzjastyczny oddźw ięk. Do­
tyczyło to przede w szystkim  m łc- 
m łodych pokoleń.

LECITYMISCI 
I SOCJALIŚCI

W śród starszych dużo , bo­
w iem  jeszcze by ło  m onarchistów 
oraz „austriackich patriotów ", 
uw ażających Austrię za. coś od ­
rębnego od  Niem iec. Te jednak 
ich poglądy nie zbyt były  silne, 
opierały się raczej na przyzw y­
czajeniu i form alnym  jedynie 
konserwatyzm ie. Z  tych kół re 
kratow ali się i legitym tści i lo ja l 
ni zwolennicy Schuschnigga. P o ­
litycznej, rzeczyw istej wartości 
nie reprezentowali jednak ani je ­
dni, ani też drudzy

W . W iedniu i w innych m iej­
scow ościach fabrycznych  pew ne 
w pływ y zachowali jeszcze i so­
cjaliści; nie brakło też tam i ko­
munistów. Dawne bardzo duże 
w pływ y „czerw onych " zmalały 
jednak w dużej mierze, szcze­
gólniej po nieudałej, krw aw o za 
kończonej przez Doiłfussa próbie 
puczu socjalistycznego w 1933 
r W ów czas 'ca ła  ich materialna i 
organizacyjna siła podkopana zo 
stała niemal zupełnie, duża część 
zw olenników  przeszła do liitlero 
w ców , a reszta, pozbaw iona swo 
body działania i bez porównania 
mniej aktywna od narodow ych 
socjalistów, nie odgryw ała w ięk ­
szej roli w  życiu politycznym .

Pew ien renesans w p ływ ów  i 
znaczenia „czerw on ych " miał
m iejsce dopiero, na krótko przed 
przewrotem  hitlerowskim . Za­
grożony bow iem  coraz silniej ! 
przez W zrastających w siłę ąnu- 
zich" rząd Schuschnigga rozu­
miał, ’ że nawet przy stosowaniu 
najbardziej bezw zględnych m e­
tod oraz zakazów adm inistracyj­
nych, w oparciu jedynie o  sam 
„o fic ja ln y " Front Ojczyźniany,
nie potrafi rządzić przez czas
dłuższy i przeciw stawić sję napo­
row i h itlerow ców . D latego zm ie­
nił n ieco kurs sw ej polityki w e­
wnętrznej w obec socjalistów ,

poszedł w stosunku do nich
na pewne ustępstwa w dziedzi­
nie polityki społecznej, a nawet 
na pew ien —  swoistego rodzaju 
i luźny bardzo —  jeżeli nie p o li­
tyczny sojusz, to w  każdym  ra­
zie „pakt n ieagresji". U m ożliw i­
ła to, dom inująca u obu kontra­
hentów, obawa przed hitlerowca 
mi i przygotow any przez n ich„A n  
schluss". Dalszym  kontrahentem 
byli legitym iści, bliscy bardzo 
rządowi Schuschnigga i łączący 
z nim  coraz silniej nadzieje swe 
na pow rót Habsburgów.

OBCE MOCARSTWA
Ta paradoksalna i nienatural­

na konfiguracja wew nętrzna mia 
ła razem z ofic ja ln ym  Frontem 
Ojczyźnianym  zapewnić rządowi 
Schuschnigga dalszy żywot oraz

ści, urzędniczy, zmaterializowa­
ny i zinternacjonalizowany W ie­
deń. Nie bez znaczenia było tu­
taj takie i jego zażydzenie 
(200.000 żydów  —  prawie 10 pro 
cent m ieszkańców ). żydzi bo­
w iem  ■ z natury rzeczy stanowili 
najbardziej „oddanego" sojuszni­
ka* dla Frontu Ojczyźnianego. 
Z  tych wszystkich względów  
Front O jczyźniany by ł w  W ied­
niu najsilniejszy, a przy okazji 
różnych zebrań, czy dem onstra- 
cy j Schuschnigg m ógł liczyć na 
duży nawet i tłum ny aplauz W ie 
deóczyków . To wszystko jednak 
okazało się zbyt słabe, by m oż­
na było przez czas dłuższy rzą­
dzić w brew  dużej większości 
bez wyraźnego program u i bez 
idei. P- W .

SKĄD WIĘKSZOŚĆ
Na N alew kach:
—  Zarżnięto naszych rytuał 

nic!
—  Skąd się wzięła w  Sejm ie  

większość?
—  Powiadają  -—  stąd, że 

■mieliśmy naszą w iększość wte 
d y  w PKO...

(M yśl N arodowa)

D y k t a t o r  T u r c ji
c h o r y

S T A M B U Ł ,  1. 4, Eemal A ta tu rk  
podczas swej ostatniej podróży do 
Stam bu łu  zachorow ał n a  ostrą  jfry 
pc, po której na stąp ił n a n m  choro­
by. Z P a ry ż a  w ezw ano specjalistów, 
k tó rzy  stw ierdzili, że stan  zdrow ia 
dyk ta to ra  jest ciężki i w ym a ga  d ługo ­
trw a łego  leczenia.

f i i e b y w s ^ a  a t o a
w e  L w o w i e

(Dokończenie ze str. 1-e|)
ne rezultaty. M ianowicie, okaza­
ło się, że wszystkie przez nas wy 
mienione cenne dokumenty histo- 
ryczne i księgi, złożone do prze- 
cfiowania w piw nicach m agi­
stratu, po w ydarciu płóciennych 
i skórzanych okładek sprzedano 
za bezcen żydom na makulaturę. 
H istoryczne dokumenty służą 
obecnie żydom do zawijania ma­
sła i śledzi. Aresztow ano dotych­
czas dwóch osobników  żydów, 
których nazwiska ze względu na 
dobro śledztwa trzymane są na

razie w tajem nicy. ”
Opinia publiczna, do której in­

form acje  o tej niezwykłej kra­
dzieży dokumentów historycz­
nych już dotarły —  mimo zagad 
kowego m ilczenia m iejscowej pra 
sy brukowej —  zadaje sobie py­
tanie, w jaki sposób m ogło dojść 
do tego rodzaju afery. Nie w ąt­
pimy, że władze dołożą wszelkich 
starań, celem wykrycia spraw­
ców  sprzedaży i zniszczenia ar­
chiw alnych dokumentów.

T  K.

Z y d o w s tw o  ś w ia to w e  za tro s k a n e
o los żydów austriackich

„H a jn t" donosi z Londynu:
Poa ptewodn.ciwem Antoniego 

Rotszylda odbyło się nadzwyczajne 
zabranie „Rady Niemieckiego Ży- 
dowstwa". Na posiedzeniu rozpa­
trywano sytuację żydów w Austrii. 
Uchwalono natychmiast poczyń, i 
odpowiednie krok! i proklamować 
kampanię.

Tenże „H ajnt" donosi z Jerozo- 
lim y :

jeden z kierowników biura dla 
spraw kolonizacji żydów niemiec­
kich w Palestynie, p. Georg Lan- 
dauer przybył do Londynu. P. 
datter ocioyi naradę z kierownikiem 
Rady Niemieckiego Żydowatwa w 
sprawie akcji ratunkowej dla żr- 
dowstwa austriackiego.

N a p r a w i o n a  k r z v w d a

z w r o t  s k o n f i s k o w a n y c h
podczas powstania Kościuszkowskiego majątków

®Ce i liczba ich nie jest tak mała. Sejm i Senat. Rozpętała Ona nuwą ,0 ~~ potrafiliby odrzuci 
Jakżeż Ich jeszcze pokrzywdzić, po- orgię nienawiści, rodzi pomysły i pla przynajmniej złagodzić

ny, wnoszące zamęt, niepokój . „  _ -
nienie. Gdyby panowie z wiejskiej bronić go przed ustąpieniem. R ó 
pomyśleli o tym przez chwilę, rnożr wnolegle z tym szła i polityka 
przynajmniej niektórzy t  nich za- niczna Austrfi; iaw irująca 
miast podczas głosowania nad usta- X  . . .  . .
wą Biedzieć w bufecie, po męsku, między -zm ieniającym i w ciąż 
al, na prawdziwych posłów przysta- sw oje „cen y " i warunki „gw a* 

potrafiliby odrzucić ustawę iub rantami". Oczywista, że w  tychI81lo

fr z e c iw  f c m o n s t r a ir n e i  prow okacji
ukraińskich „Sokiłów”

0  1.) Z inicjatyw y Polskich
^.rEanizacyj Społecznych odbyło 

w Tarnopolu tłumne zebranie, 
a którym uchwalono następują- 

c% rezolu cję :
Wob.

strać
e e  Z a p o w ie d z ia n e g o ,  dem on

cyjnego zjazdu ukraińskich 
-rganizacyj ;)Proświty« „S ok i- 
a ■ >>Łuhu‘ ‘ w e Lw ow ie —  stoli-

W RADOMSKU
^ ‘Prenumerować „A RU " można 

u P. W acława Szachrajdy 
ńl- N arutowicza 26

»•’
cy Ziemi Czerwieńskiej, gnieździe 
Orląt —  Społeczeństw o Polski 
protestuje przeciw ko dopuszcze­
niu do zjazdu m ającego charak­
ter dem onstracji antypolskiej, 
ten zjazd jako poczynanie dybią­
ce w godność Narodu Polskiego, 
a niebezpieczny w następstwa 
zwłaszcza, że nie zatarło się jesz 
cz.e wrażenie prow okacyjnego wy 
stąpienia ks. m etropolity Szepty­
ckiego.

Zebrani wyrażają przekonanie, 
że w ła d z e  nie dopuszczą do zapo­
wiedzianej dem onstracji odpowie 
d z ia ln o ś ć  b o w ie m  s p a d ła b y  na
p o b ła ż l iw y c h .

witsze ostrze.
jej najjado-

Mimo więc ciągłych żydowskich 
lamentów okazuje się, że w Pol­
sce jeszcze nie ma piekła dla ży­
dów. D opiero „A B C " rozmyśla, 
jak  to piekło stw orzyć. A posło­
w ie zam iast po męsku bronić ży­
dów lub „łagodzić  najjadow itsze 
ostrza*", siedzą w bufecie. Podob 
no na następnej sesji pos. Som- 
merstein postawi wniosek skaso­
wania bufetu sejm owego.

okolicznościach nie można się 
było zdobyć na żadną bardziej 
wyraźną, odważną i zdecydow a­
ną politykę gospodarczą i spo­
łeczną, że nie można było mieć 
bez żadnych sukcesów „id eow o- 
politycznych".

WIEDEŃ PODPPRA
Najsilniejszym  przy tym  punk 

tem oparcia dla rządów Schu­
schnigga by ł W iedeń. Dawny, 
przyzw yczajony do c. k, lo ja lno-

Przyjęty przez Sejm projekt usta­
wy o zwrocie majątków skonfisko-: 
wanych za udział w powstaniu Ko-! 
ściuszkowskim faktycznie dotyczy 
tylko potomków podkomorzego ow- , 
ruckiego Tadeusza Niemirycza. | 

Lwia część olbrzymiego klucza 
znajduje się na terenie Rosji Sowiec­
kiej, projekt ustawy natomiast doty -! 
Czy kilku tysięcy hektarów znajdują­
cych si? w granicach R. P. i stano­
wiących własność Skarbu Państwa.

W dwóch instancjach sądowych 
sprawę już przesądzono na korzyść; 
rodziny, lecz w Sądzie Najwyższym 
sprawa utknęła ze względu na treść 
ustawy o dobrach skonfiskowanych 
z 18. HI. 32 r. i

Ustawa ta przewiduje zwrot ma­
jątków skonfiskowanych w okresie 
1830 — 64, nie wspomina zaś o kon­
fiskatach w związku z udziałem w 
Powstaniu Kościuszkowskim.

Obecny projekt ustawy ma przeo­
czenie poprzedniej ustawy naprawić.

Należy wyrazić nadzieję, że spra­
wa również gładko przejdzie w Se­
nacie, pozostawiając w społeczeń­
stwie miłe wrażenie, że naprawiono 
krzywdę wyrządzoną przez najeźdź­
ców przed 150 laty.

Wśród 29 potomków Niemirycza 
reprezentowane są różne zawody, 
znajdziemy tam obok przedstawicieli 
armji, uczonych, sędziów, nauczycie­
li, urzędników i t. p.

Ciekawe, że tradycje walk niepod­
ległościowych utrzymały się po dziś 
dzień wśród potomków Niemirycza.

Syn jego walczył w powstaniu li­
stopadowym, wnucy w powstanłt 
styczniowym.

Wreszcie wśród obecnych preten­
dentów do spadku znajdujemy na­
zwiska zarówno legionistów, jak 
ochotników 19] S — W20 r.

M u s s o l i n i  g r o z i
. t r z e c i ą  k a m p a n i ą *

K a t a s t r o f a  w  p o r c ie  H a w r u
Statek naftowy wpadł na holownik

u '
LON DYN, 1. 4 Prasa w ieczor­

na przynosi z Rzymu treść ostat­
niego przem ówienia M nssolinie- 
go, które było w ygłoszone na po­
siedzeniu Senatu. Mftssolini dzię­
kując za m ianowanie go marszał­
kiem Imperium wypow iedział na­
stępujące słow a:

„Now a nom inacja zwiększa mo 
ją  odpow iedzialność za  trzecią 
wielką kampanię im perialną, do 
której was poprow adzę".

>n

Prasa angielska stwierdza, ie  
dwie pierwsze kampanie, jakie 
M ussolini ma na m yśli, —  to abi- 
syńska i hiszpańska i zadaje so­
bie pytanie, o jak iej trzeciej kam 
panii mówi M ussolini.

W edług „E vening N ew s" alu­
zja  ta jest ostrzeżeniem  pod adre 
sem F rancji i innych państw an­
tyfaszystow skich, których polity 
ka w konsekw encji musi dopro­
wadzić do w ojny.

W y w ł a s z c z e n i a  ż y d ó w  z  z i e m i
ż ą d a l ą  r o l n i c y  p o m o r s c y

H A W R ,  1. 4. W  p ią t e k  w  por­
cie  tu t e j s z y m  n o rw e s k i  s ta te k  

n a f t o w y  „ M o s l i "  n a je c h a ł  n a  h o ­

lownik, który wkrótce zatonął, 7 
osób zginęło. Kapitan i trzech lu­
dzi załogi uratowało się.

W Grudziądzu odbył się zjazd 
Pom orskiego Tow. Kółek Rolni­
czych. Na Zjeździe om ówiono m. 
in. szkodliwą rolę żydostwa osia 
dającego ńa roli. Na wniosek jed 
nego z członków Tow. K. M  pow ­
z ię to  u c h w a łę ,  d o m a g a ją c ą  s ię

ustawowego w yw łaszczenia ży­
dów z ziemi na rzecz rolników 
Polaków. U chw ała została przyję 
ta wśród w ielkiego entuzjazmu 
zebranych rolników.


